
J \ o  1 0 « . W torek 10. Maja 1864. Rok wydania 54.

7. Dodatkami kosztu je  
w  prenum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kw ar ta ln ie  4 z l . ;
m iesięcznie 1 zł.  40 cent.
Z p o c z t a :  k w ar ta ln ieó z l . ;  
miesięcznie Iz ł .  7f> c. w. a. mm lwowski ln se rcy a  w półkolum nie  

drukiem garm ont,  7 cen ­
tów od w ie rsza .  — R ek la -  
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Na podstawie a r tyku ł u  XV. rozporządzen ia  z dnia 27.  lutego 

1864  wzg lędem prze pro wad ze n ia  s tanu obłożenia zakazuje  się dla 
obrębu  tej p r o w i n c j i  b ro szu ra  wydana  w P ar yż u  u E. Dentu —  
1 86 4  pod ty tułem : „De la politiąue de 1’A utriche dana la que- 
stion  polonaise et de V etat de siege en G alicie.^

Lwów,  7.  maja 1864.
0 .  k. komenderujący j e n e r a ł  

Hrabia A/ezcander M cnsdorff-P ou il/y .

y  k  n
prawo moc ny ch  w y ro k ów  e. k. sądu wojennego lwowskiego,  zapa­

dłych w miesiącu kwietniu 1864.
U . '//U. zbrodnię obrazy ■majestatu.

(Ciąjj dalszy.)
103.  Ilko D erkacz  z Zarabiniec ,  50  1. żonaty kmieć,  na 6 

miesięcy więzienia.
104. P io t r  N agunow ski  z .Sambora, 5!) 1. żona ty  szewc,  na 

6 miesięcy więzienia.
105. Uliliołaj G adyj 26  1. z i rusinowa,  s ianu wolnego pa ro ­

bek.  uwolniony z b raku  dowodów.
106.  Karol ina W ro ń ska  z Stan is ławowa,  24  1. szwaczka,  na 

3 miesiące wiezienia,  (obciążona  p rzekroczeniem przec iw bezpie­
czeństwu ciała).

107.  Marya D cptm h  z Koszyc,  40 I. włościanka,  na 1 mie­
siąc więzienia,  zaos t rzon eg o  2 r azowym posłem w każdym tygodniu.

108.  P io t r  Dzień (i5 l. z Dorszowa,  włościanin,  na 4 tygodnie 
więzienia.

109. l i ry ń  M a zu r  z Bolechowa,  37 J, włościanin,  na 6 t y ­
godni  więzienia.

110. Jó z e f  D enesow icz  z Żylaez.owa.  35 I. szewc,  uwolniony 
y. b raku dowodów.

111. Jó z e f  B erezo w sk i  z Kołomyi,  40 1. żona ty  mura rz ,  n a 2 
miesiące ci ężkiego więzienia,  zaos t rzonego 2 r azowym postem w k a ż ­
dym tygodniu.

IM . Z a  zbrodnię publicznego gw ałtu .
112. Jan  T ra czew sk i  ze Lwowa,  60 1. dozorc a  miejski ,  na 1 

miesiąc wiezienia.
113.  Dawid W iszek  22 1 . ze Lwowa,  s tanu wolnego rzeżnik ,  

na 3 miesiące c i ężkiego więzienia,  (obciążony p rzes tęps twem p r z e ­
ciw za rządzen iom publicznym §. 569.  wojsk k. k.

IV . Z a  zbrodnię udzielenia pomocy.
114.  F ran c i s zek  M arek  ze Lwowa,  22 1. s tanu wolnego cze-

• 1 t . . . .  °ladnik s lusar ski ,  na 1 r ok  wiezienia.
115.  Alfons M o raw.ski z. S t r załkowa ,  w Król .  Polskiem 34 1. 

żonaly,  właściciel  dóbr ,  na 1 rok  więzienia.
116.  K asper  G rom udow ski ze Lwowa.  20 1. s ianu wolnego 

c z e l a d n i k  ślusarski ,  na 6 miesięcy więzienia.
117.  W ła d ys ła w a  lir. Z a łu sk a  z T rzes zczan ,  w  Król .  P o l ­

skiem 38  1. zamężna właścic i elka  dóbr,  uwolniona z b raku  dowodów.
118.  Michał  Lopul  z Trzeszczan,  w Król .  Polskiem 45 1. żo ­

naly woźnica,  uwolniony z b raku  dowodów.
119.  Dyonizy N izieu ieck i  z Bochni,  42 I. żonaly właściciel  

realności ,  uwolniony z b raku dowodów.
120. Zachar i a sz  M ańdzruk  z Bitki sz l acheck ie j ,  25 1. stanu 

wolnego,  wyrobn ik ,  na 5 miesięcy wiezienia.
121. Jó ze f  P a szc zy szy n  z Horpinn,  18 1. s tanu wolnego s łu­

żący,  uwolniony z b r ak u  dowodów.
122. Wł ad ys ła w  bar .  He.s Kronstcin  z We so ły ,  43 1. żonaly,  

dyurii isla,  na 1 miesiąc więzienia.
V. Z a  przestępstw o podburzania, do n ienaw iści przeciw  narodo­

wościom j .  3 0 2 . a:oj.sk. k. k.
123. Jan K u ry  las  z Szczen ią ,  24 1. s tanu wolnego,  bednarz ,  

Uwolniony z b raku  dowodów.  (Dok.  nas tąpi ).

ga rnc y  zboża.  Oprócz tego będzie oddana każdoczesnemu n a u c zy ­
cielowi do u ży tk u  część g r un t u  objętości  1 morga,  k tórą  ofiarowały 
na ten cel gminy'  H oro żan ka  mała i Saska dominikalna z g r u n t u  
gromadzk iego ,  zwaną „Pu s ta  czyli  pod gó r ą . “

Okazaną temi ofiarami poży tec zną  dla ogółu dążność ku p o ­
parciu oświa ty  między ludem wiejskim podaje c. k.  Namiestnictwo 
z wyrazem uznania  do wiadomości  powszechnej .

(iminy H orożanka m ała, Sasko, dom inikalna, Saska, kanie- 
r uhm  i S a jko w  w obwodzie samhors t im,  ohowiązały  się po wieczne 
czasy dla założenia regula rne j  szko ły parafialnej w l lo rożance  malej ,  
' s ini e j ący budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela,  j ako  też 
Porządki  szkolne u t rzymywać  zawsze  w dobrym sianie,  czuwać nad 
czys tośc ią  szkoły,  p rzys tawiać potrzebne na opał  szkoły  i pomie­
szkania nauczyciela d rzewo,  k tóre  ma kupować nauczyciel ,  a nako-  
l4'cc płacić każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 113 zł r .  2S e. 
" •  «. go tó w k ą  /. dodatkiem po 6 mierzyć i 7 ga rncy  żyta i j ę c z ­
mienia w natu rze ,  z czego na gminy I l o ro ża nk ę  małą i Saske  do- 
"■inikalną ma p rzypadać  rocznie < (> y.tr. .'10 c. i [I mierzyć 12 
garncy  zboża,  na gminę Saske kameralną 22 z ł r .  i 2 mierzyć 8 
§>’a rncy zboża,  a na gminę Sajków 14 zl r .  98  e. i 1 mie rzyca  10

( 7j  urzędow ej częśc i Gazety w iedeńskie j.)
Jego  ces. król .  Apostol ska Mość najwyższem postanowieniem 

z 2. maja b. r. r ac zy ł  najmiłościwiej  szcze rzeck iemu inspek to rowi  
szkli ł  l udowych i gr .  kat .  p roboszczowi  w Ź yra w ce  w Galicyi  P io ­
t ro w i  Kozińskiem u  nadać z łoty k r zy ż  zas ługi  z koroną  w uznaniu 
j ego  pełnej  zasług  gor l iwości  w sp rawach  szkolnych.

Część nicurzędowa.
L w ó w , 10. maja.

Dnia dzisiejszego ma się odbyć w L o n d y n i e  t r zecie pos ie ­
dzenie konfe renc j i ,  i wielce j e s t  podobnem do p r aw d ) ,  że zawie­
szenie b ron i  p rzyjdz ie  wreszc ie  do sku tku .  Po tw ie rdz a  się ze 
wszech s t ron,  że niemieckie mo c ar s t w a  wojujące,  majac w ręku  
wynagrodzen ie za o kr e ta  zabrane  p r zez  Danie,  nie będą już  t e raz 
obstawać koniecznie p rzy  ich wydaniu,  a z res z tą  nie ma już  p rojek t  
zawieszenia broni  żadnej  ważniejszej  p r ze szk od y  do pokonania.  
Wy sp a  Alsen,  k tó rej  opuszczenia domagają się mocars twa niemiec­
kie, nie da się u t r zymać ,  jak to p rzyznają  nawet  ko r es po nd en c je  
z obozu duńskiego,  a Dania nie powinna tern bardz ie j  ociagać się 
z dopełnieniem tego warunku,  iż w odw et  za to będzie jej  zwrócona 
Ju t l andya ,  7. wyjątkiem może tylko Fry de ryc y i  lub twie rdzy  zamie ­
nionej w o tw ar te  miasto.  Ze  wszys tk iego  więc można wnosić,  że 
r ezu l t a t  dzisiejszej  kon fe renc j i  będzie pomyślniejszy,  albo inaczej  
musiałaby sama Anglia wystąpić p r ze c iw  Danii,  k tó r a  p r ze szk ad za  
wszelkiemu pojednaniu.  P ropozycya bowiem,  k tó rą  przyję ły  g łó ­
wne mocars twa niemieckie,  wysz ła  od moc ars tw  neut ra lnych,  i one 
leż  będą s ta ra ły  się u t r zymać j ą  swoją  powaga .  Sądz imy więc, 
że t e l eg ra f  londyński  oznajmię dziś Europ ie  przyjęcie zawieszenia 
broni ,  jeźl i  t ylko szczególnie jszy j aki  wypadek nie zmieni dzisiej­
szego stanu rzeczy.

Z B z y m u dowiaduje się P a y s , że r ząd  stolicy apostolskiej  
wzbro n i ł  ws tępu  do państw papieskich księciu Suthcr land,  z n a ­
nemu p r o t ek to ro w i  Garibaldego.  T aż k e  Kró l  W ik to r  Emanuel  miał  
polecić swojemu pos łowi w Londynie ,  ażeby  ze rwa ł  wszelkie  s t o ­
sunki  z tym księciem.

Z P e t e r s b u r g a  dowiaduje sic Jen  er. K o r .,  że Cesa r z  
rosyjski  dał  księciu Gorczakowi  swój  por t r e t  w brylan tach,  i żc 
wkró t ce  oczekują tam mianowania tego księcia r zeczywis tym kan­
clerzem państwa,  której  to godnośc i  nie p ia stował  n ik t  j e szcze  od 
śmierci  lir. Ncssel rode.

Monarchia A ustryacka
L w ó w , 9. maja.  (S tra że  w ło śc ia ń sk ie .)  W Const. Oestr. 

ZJg. z 5. b. m. rozprawia ł  ko res pon de n t  z Podola o zap ro wa dze ­
niu s t r aż y  włośc iańsk ich  w Galicyi  z powodu teraźniej szych nad­
zwycza jnych s tosunków i sądzi ł ,  że ś rodek  ten nie okazuje się 
w żadnym względzie praktycznym,  pon ieważ  s t r aże  te s łużą tylko 
na to,  ażeby t r apić  niewinnych podróżnych  nie odpowiadając bynaj­
mniej zamierzonemu celowi chwytan ia osób podej rzanych.  W  odpo­
wiedzi  na to rozumowanie  o t rzymała  t e raz  Const. Oestr. ZJg. na­
s tępującą korespondeucyę : „S łus zn ie  powiada koresponden t  podol­
ski,  ze ins ty tut  s t r aży włośc iańsk ich  j e s t  tylko wyją lkowym ś r o d ­
kiem, wywołanym l iadzwyezajnemi s tosunkami k raju a o raz  naglącą 
po t rzebą os tr zejszego nadzoru w interesie bezp ieczeńs twa publ icz ­
nego. Tej  potrzebie odpowiada on też j a k  najlepiej i s tanowi ś ród  
te raźnie jszych okoliczności  niezbędne ogniwo użytego ku u t r z y m a ­
niu spokoju i bezpieczeńs twa w kraju systemu ś rodków,  j a k  to do­
wodnie s twierdz i ło doświadczenie szereg iem ważnych  wypadków.  
Co rozg łaszano  o nadużyciach tych s t r aży ,  nic sprawdz i ło  się to 
wcale p rzy  bi iższem rozpoznaniu,  i w ogóle nie zdołano udowodnić 
ani jednego wypadku nadużycia lub excesu s t r aż y  włościańskich.  
Głosy,  k tó r e  najbardziej  podnosi ły się p r ze c i w  temu instytutowi,  
wychodz i ły w ogóle od tych,  którym s t r aż e  włośc iańskie p rzeszka­
dza ły skutecznie w ich zabiegach ku p r zeprowadzen iu  rewolucyjnej  
o r g an iz ac j i  i p rzygotowaniu powstania w kraju,  co zaprawdę nie-  
dowodzi  wcale,  j a koby  ten ś rodek  bezp ieczeńs twa nie odpowiadał
s w o j  e m u p r z e z n a c z e n i u / 1

H  i e d c i t .  8. maja.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości bie­
żące .) N a jja s . P a n  udał  sie wczoraj  na polowanie na g łuśce  do
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Reichenan,  i powróc i  dopiero ju t r o  do Schónbrunnu,  a we wtorek  
będz ie  Je go  ces.  Mość udzielać jak zwykle  p o s ł u c h a n i a . — N n jja s .  
P a n i  uda się podług  najnowszych rozporządzeń  w pierwszych dniach 
c z e r w c a  do Kissingen.

J a k  donoszą telegrafem do Wiedn ia ,  pow róc i ł  sędziwy  Kró! 
L u d w ik  dnia 7. b. m. z Algieru do Mnichowa,  s t r ac iwszy  podczas 
niebytności  swojej  naj s t ar szego syna Króla  M aw ym iliuna  i . sy n o w ą  
księżne A ugustę L u itp o łd  w Mnichowie,  a w  Wiedniu córkę  Arcy-  
księżnę Hildegardę.

(S p rostow an ie  fa łszy w ych  w ieści.)  Czytamy w Jen . K o t.:  
„ Z a  pa ryzką  gaze tą  L a  France  pow tórz ło  kilka dzienników wia­
domość,  j a kob y  oddział  floty aus l ryaekiej ,  k t ó r y  zawinął  do Bres tu,  
o t r z y m ał  rozka z  powróc ić  na morze  adrya tyck ie .  J e s t e śmy w s t a ­
nie oświadczyć,  że wiadomość ta j e s t  bezzasadna .11

Ta sama Jen . Kor. z 7go  b. ni. p i sze:  „Dzisiejsza p re sse
donosi,  że aus t ryack i  honorowy kouzul  w Algierze p rosi ł  o uwol­
nienie od swojej  posady,  i że p r ze to  t amtej szym ausl ryack im pod­
danym i ok rętom zbywa  t e ra z  na silnej opiece konzularncj .  Obawa 
ta  j e s t  bezzasadna,  ponieważ u rzędowanie r zeczonego konzula z o ­
st a ło aż do nowego obsadzenia tej posady poruczone doświadczo­
nemu w tym zawodzie  i gor l iwemu kanclerzowi ,  k tó r y  ju ż  częściej 
u r zę do wa ł  j a k o  d yr ek to r  b ióra  r zeczonego konzulatu,  i nawe t  śród 
t rudnych  s to sunków  umiał  Ochraniać należycie interesa obywatel i  
aus t ryack icb. "

i i ig ł ia .
(R o zp ra w y  w  izbie n iższe j z  powodu eskadry a astry a rk i ej.) 

Pojawienie się e skadry  aus tryackiej  na morzu  północnem zajmowało 
po wtó rn ie  i bardzo  żywo izbę niższą na osta lnicm posiedzeniu.  Pan 
Griffitsh zapy ta ł  się,  czyli zamiarem rządu j e s t  dozwol ić flocie au­
s t ryackie j  udać się na morze  wschodnie lub północne samej ,  lub 
w towarzys twie  floty kanałowej  ang iel skiej ?  S i r  G. Grey  zas tępu­
jący nieobecnego lorda Pa lmers toua oświadczył ,  iż p rawdą  j e s t ,  że  
t r z y  lub cz te ry  s ta tki  wojenne aus t ryackie  pojawi ły się na morzu 
północnem,  i zdaje się,  iż jeszcze więcej  s ta tków z morza ś ró dz ie ­
mnego z niemi się połączy,  lecz rząd aus t ryack i  dał  r ządowi  an ­
g ie lskiemu najwyraźn ie jsze zapewnienie,  iż na t eraz  dowódzea  eska­
d ry  ma r o zka z  bronienia j edynie handlu niemieckiego na morzu 
pó łnocnem i p rzeszko dz en ia  blokadzie Laby  i Wezery .  F lota kan a­
ł o w a  stoi go towa  do wypłynięcia na morze,  i admirał  dowodzący 
zawiadomiony  j e s t  dokładnie o rozkaz ie  danym admi rałowi  aus t rya -  
ckiemu.  Rząd Je j  król .  Mości nie może wyjawić  ro zkazów,  jakie 
wyd a ł  admirałowi  floty kanałowej  na przypadek,  gdyby dowódzcy 
aus t ryaek iemu inne dyspozycyc udzielone zos ta ły,  lecz r ząd  angiel ­
ski  ma powód wierzenia,  iż e skadra aus t ryaeka  na morze wscho­
dnie nie popłynie.  Odpowiedź ta nie zadowol i ła  j e s z c z e  p .  Grilfi tsha,  
k tó r y  oświadczył ,  iż w dniu 13. maja p rzed  odroczeniem par lamentu 
z  powodu zielonych świąt ,  zwróci  uwagę izby na (o, iż r ząd an ­
gie lski  dozwoli ł  e s kad rze  aust ryack ie j  bez t rudności  i bez nadzoru 
za jąć  s t anowisko  korzys tne  do dalszego p rowadzenia  wojny.

F r a s w y a .

P a r y ż ,  5.  maja.  ( 'A a targ i w  senacie fra n cu zk im .)  Na 
wcz ora j sz em  posiedzeniu senatu p rzysz ło do nader  żwawej  sceny 
z powodu reklamacyi  margrab iego  de Bo i s sy ,  k tó ry  na jednem 
z po przedza jących  posiedzeń ost ro zgani ł  wizytę p r zez  Księcia 
Wal l i i  Gar iba ldemu oddaną,  a to w wyrazach  osobie Księcia ubli­
żających.  M onitor  w yr az y  te opuści ł  w sprawozdaniu o owem 
posiedzeniu senatu,  p rzeciwko  czemu margrab ia  w g w ał to w ny  sp o­
sób remons t rował ,  Za r zuc a ł ,  iż w Moni torze są t rzy wier sze z j ego  
mowy,  w k tórych  to wier szach ile słów tyle  1'alszu. Monitora (Mo-  
n i t e u r )  nazwał  k łamcą ( m e n t e u r )  z za ręczen iem rzadowem.  Prezes  
senatu  p. T rop lo ng  oświadczył ,  iż s łowa ubl iżające księciu Wallii 
z  własnej  swej władzy wymazać  kaza ł  j ako  ubliżające powadze se ­
natu,  i w p rzysz łośc i  zawsze t ak sobie postąpi .  P.  Boissy oświad­
czył ,  iż słowa w Moni torze wykreś lone  w dziennikach zagran icznych 
ogłosi ł ,  co p. Tr o p l on g  nazwał  szkandałem,  p. Boissy znów odrzekł ,  
iż p rez es  senatu nie ma p raw a  cenzurowania mowy,  jaką senator  
w  senacie wypowie.  W  końcu senat  na wezwanie p. Trop lo  ng, po ­
chwal i ł  pos tępowanie prezesa ,  a hr.  Flahault ,  były poseł  francuzki 
w  Londyn ie ,  oświadczył ,  iż gdyby  to można,  senat  powinien zawo- 
tow ać  adres  dziękczynny dla swego  prezesa.

(K ry tyc zn e  położenie rządu  piemonckiego.) Do Jencr. K or  
austr. piszą z T u ry nu  pod dniem 3. maja,  iż nigdy jeszcze po ło ­
żenie r ządu  piemonckiego nie było t ak chwiejne i niebezpieczne,  
j a k  właśnie  t eraz ,  kiedy odgłos o excesach s tudenckich t ak  bolesne 
wywiera parcie  t ak na rząd j a k  i na publ iczność,  wprawdzie w z u ­
pełnie odmiennym duchu.  P rzedewszys tk iem przedar ły  się do pu­
blicznej  wiadomości  komunikaeye,  jakie margrab ia  Pepoli  p rzywióz ł  
z P a r y ż a  Królowi  W i k to r o w i  Emanuelowi ,  w imieniu cesarskiego 
k r ewnia ka  swego.  Komunikaeye te spowodowały nader  burzl iwe 
posiedzenie r ady mini st rów pod p r ezydeneya  Króla samego,  i o ile 
dosz ły  do publicznej  wiadomości ,  nie mogą się p rzyczynić do spo­
kojnego  rozwoju rzeczy.  Na jp rzód  mini steryum obecne ma być 
radykalnie z re fo rmowane ,  w każdym zaś r azie margrab ia  Pepoli  ma 
zos tać  ministrem} następnie r ząd  piemoneki  ma wyjaśnić s tosunek

swój do Garibaldego.  uznać ma Rzym jako miasto niepodległo i 
t eokea tyczne.  j ako wieczną rezydeneye Papieżów,  a w końcu kw e- 
styę wenecką ma na teraz zupełnie na bok usunąć.  Ty lko  pod 
temi warunkami  gabinet  tuMeryjski,  przynajmniej  wed łu g  obecnego 
usposobienia,  da się nakłonić do użyczenia i nada! „Kró les twu W ł o ­
sk iemu 41 swej protckcyi .  L a  iwo sobie wystawić,  j a k  podobne p rn -  
pozycye działały na gorączkowem usposobieniu tu te jszego organizmu 
pol i tycznego.  Sp rawi ły  on.; zupełne otrętwńcnie i zupełna b ez r a ­
dność.  W  chaosie różnych i po części  sp rzecznych  między soba 
widoków myślano o powołaniu do s teru r ządu  barona  Ricasolcgn,  
dla pozyskania Anglii,  k tóra P.ieasoiemu sprzyja ,  lecz tenże dał  o d ­
powiedź wymijającą.  Dla zrobienia przecież  jakiej ś  koneesyi  s t r o n ­
nictwu ruchu i dla odcięcia pol i tyce krajowej  znienawidzonej  cechy 
wyłącznego  piemontizmti ,  myślano o przeniesieniu stol icy do FIo-  
rcncyi  lub Neapolu,  lecz to rozbija rią o s tanowczy opór  Kró la  
samego.

m s : c v .

Posener Z citung  podaje następującą korcspondcncy# z B y d ­
goszczy,  datowana 29.  kwietnia.  „Po  długiem nadaremnein poszuki ­
waniu i ś ledzeniu powiodło się nareszcie policyi.  mianowicie tu t e j ­
szemu waclimislrzowi od żandarmów i żand armo wi  Hermannowi  
z F o r  dana ująć we wtorek  w pobliżu wsi Myślenczynek cz łowieka 
mocno podej rzanego o agitacyo pol i tyczną,  1>. rządco G regrow icza .  
k tó rego  odstawiono już  do tutejszego wiezienia, ok ręgowego .  G re -  
g rowi cz  chodzi ł  w s troju narodowym i nosił  przy sobie sztylet ,  
o czem polieya wiedziała.  P rzy ujęciu go żandarm II. kaza ł  mu. 
ażeby za t rzymawszy  p r / y  sobie pałasz,  r zuci ł  natychmiast  sztylet ,  
co też po nicjakiem wahaniu uskuteeznionem zostało.  Gdy żandarm 
chciał  podjąć sztylet ,  k tó ry  był zawinięty w papier,  Grcgrowicz  
k rzykną ł ,  ażeby os t rożnie brat  do rąk sztyle t ,  gdyż t ako wy po wle ­
czony j e s t  silną t rucizną.  Lecz żandarm t r zym ał  już sz ty le t  za ko­
niec, i r zeczywiście  miał spos l rzcdz  się za raz ,  że dosta ł  na j ednam 
palcu kilka czarnych plam, które sp rawia ły mu boleść.  Dziś p rzy  
rewizyi odbytej  w mieszkaniu Gregrowicza  (mieszka ł  on ostatnio 
w Osielsku pod Byd goszczom) znaleziono,  j ak  powiadają,  kilka r e ­
wolwerów,  małą flaszkę z trucizną,  pewną sumę pieniędzy w pa ­
pierach rosyjsk ich itd.

ii HE es hvo Polskie.
W a r s z a w a .  0. maja. (R e skryp t cesarsk i do jenerała. 

Berga i rozkaz tego jen era ła  do w o jsk  w  Królestwie. —  K orę- 
spondeneye z W arsza w y. —  W iadom ości z  prow incyi.) Dzień. 
Pnw . ogłasza  następujący najwyższy re sk r yp t ,  wydany na imię Na­
miestnika Jego e. k. Mości w Królestwie Polskiem i g łówno do wo ­
dzącego  wojskam i j cne rał - ad jutanta  hr.  Berga.

Hrabio T eod or ze  synu Teodora.  Doznane męztwo  wasze i 
długoletnie doświadczenie w zawodzie cywilnej i wojskowej  admi-  
nist rncyi,  spowodowały Mnie w roku zesz łym do powołania was na 
pomocnika najukochańszego brata Mego Jego ces. Wyskośc i  Wi< i- 
kiego Księcia Konstantego  Mikołajewioza w za rządz ie  Królestwem 
Polskiem i dowodzeniu wojskami tamże konsystującemi .  Niezmo rdo ­
waną czynnością i rozporządzeniami  w tern nowein powołaniu z a ­
służyliście najchlubniejsze uznanie ze st rony Wie lkiego  Księcia.  
P rz y  uwolnieniu Jego  Wysokości  na usilną Jego prośbę dla nad­
wąt lonego zdrowia od powierzonych mu obowiązków mianowałem 
was Namiestnikiem Moim w Królestwie i g łównodowodzącym woj­
skami.  W ja k  najkrót szym czasie zupełnie usprawiedl iwil iście Mój 
wybór  Sześciu miesięcy było dos ta t ecznem dla was,  aby wynaleźć 
potrzebno  środki  dla usonko jmia  kraju,  wprowadzić je w wykona­
cie z narażeniem własnego życia, i osiągnąć s tanowcze  rezul taty.  
Zbro jny  bun t  przy t łumiony został ,  spokojna ludność kraju zaslo -  
liioua j e s t  od gw ał tów i okrucieństwa rokoszami  w, wszelkie ga łę ­
zie adminis l racyi  k rajowej  odzyskały swą władzę p rawną i p r zy s t ą ­
piono do urządzenia bytu ludu wiejskiego,  a p rzez to położono 
t r w a łą  podstawę  dalszemu rozwojowi  w Króles twie tego porządku,  
jaki  se rdeczn ie  p ragnę  nadać krajowi s tosownie do is totnych jego 
po trzeb  i korzyści .

Widząc  te tak pocieszające skutki  rozporządzeń  w asz ych ,  
mam sobie za prawdziwą przyjemność wyrazić wam se rdeczną Moja 
wdzięczność,  i w dowód szczególnego zadowolenia Mego p rzesyłam 
wam dołączający się tu por tre t  Mój ozdobiony brylantami dla n o ­
szenia w pętlicy.  Poruezam wam także  oświadczyć w imieniu Mo­
jem podziękowanie walecznym wojskom pod zwie rzchn ictwem wa-  
szem będącym tak  za poniesione ciężkie t rudy,  j ako toż za w z o ­
rowe zachowanie^ karności  wojskowej .  Jednocześn ie  rozkazem z dnia 
dzisiejszego poleciłem zaliczyć was do pułku l i tewskiego l e jb-gwar-  
dvi, aby tym sposobem połączyć imię wasze z wojskami gwardyi ,  
k tóre  nieraz znajdowały się pod dowództwem u a s z e m  i były świad­
kami i wykonawcami wybornych rozporządzę ii waszych w czasie 
obrony "  latach 1854 —  1855 b r zegów Estonii ,  i p rzy  obecncm 
uspokojeniu Króles twa Eolskiego.

Zosta ję  na zawsze ku wam niezmiennie przychylnym.  Na 
oryginale własną Jego  ces. Mości r ęką napi sano:

S zcz e rz e  kochający was i wdzięczny
Alexandcr.

W  rozkazie do wojsk w Królestwie Polskiem konsystojących 
z 22. kwietnia  (v. s . )  wyrażono :  Jego ces. Mość w dniu 19. kwie'  
tnia raczy!  uszczęśl iwić mnie nas tępującym wrysoce miłościwym rc '
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sk ry p tem  (przy!oc?,ony ji-r.1 powyżej podany re sk r y p t ) .  Oznajmując 
powierzonym mi wojskom podziękowanie w imieniu Nąjjaśn.  Pana 
„ t a k  za poniesione przez nie uciążl iwe t rudy,  j ako też za wzorowe  
zachowanie karnośc i  woj skowej“ — uważam za swój obowiązek 
w y n u r z y ć  im, że ich waleczności  i zasługom dla Monarchy i ojczy­
zny zawdzięczam o t rzymana  p rzeze  mnie wysoka ł a skę monarsza.  
S łużąc  za wyrażenie  wspaniałomyślności  ni eograniczenie ukochanego 
p rze z  nas wielkiego Monarchy,  będzie dla mnie na zawsze wspo­
mnieniem armii,  z k tó ra  dziel i łem t r udy  i s taraniem w celu p r z y ­
t łumienia zb rojnego powstania  w Króles twie 1’olskiem. Rozkaz len 
ma hyc odczy tany p rzed wszys lkiemi  kompaniami,  szwadronami,  se -  
cinami, hateryami  i innnmi oddziałami powierzonych mi wojsk.

(Po d p . )  Głównodowodzący
je no ra ł -ad ju tan t  hr .  Berg.

Ten sam dziennik pisze : W  korespondcncyi  z W a r s z a w y  z dały 
27.  kwietnia do Bromb. '/Jg. powiedziano : „Od kilku ju z  tygodni nie wi­
dać w Wars za wie  najmniejszego śladu istnienia tajnego rządu rewolu ­
cyjnego.  Wszysc y  dawni jego członkowie bądź znajdują sie w cy­
tadeli ,  bądź też uciekli  za granice.  Również tajna polieya narodowa  
polska,  k tó ra  za pomocą pła tnego mordu t e r ro ry zow ała  w sposób 
j a k  naj s t r asznie j szy  p rzez ki lka miesięcy miasto i j ego okolice,  ode­
g r a ła  już całkiem swą role,  uczucie zaś bezpieczeństwa  życia i 
mienia co raz  się hardziej  wzmaga.  Domniemane bule lyny rządu na ­
rodowego,  k tóre  na raz  ukazały się tu były w końcu marca,  pocho­
dziły z zagranicy,  jak to t eraz dowiedzionem zos ta ło . “

Naknniec podaje jeszcze D ziennik Dow. nas tępujące wiado­
mości z p rnwiucy i :

B i a ł a .  J a kko lw iek  od początku roku bieżącego najzupełniej­
sza w całym powiecie panuje spnkojnnść —  j . d n a k ż e ,  szczególniej  
po nocach,  włóczą sie pojedyńczo,  po dwóch lub po t r ze ch  bandyci.  
Kilku takich włóczęgów w dniu 7. ( 1 9 . )  kwietnia p rzyby ło  do wsi 
Wyżng ,  gdzie zbili włośeiankę Oiendzką,  pomawianą jakoby o po­
maganie wojsku w chwytaniu tychże bandytów.

Urządzan ie  gmin i wybór  soł tysów,  odbyło sie w t r zech  gmi ­
nach, mianowicie:  Łas ickiej ,  J anowskiej  i Karczewskiej .

W dniu 10. ( 2 8 )  kwietnia w nocy, wynikł  poża r  wo wsi 
Liehudzie,  skutkiem czego zgorza ły  zabudowania gospodarskie  na­
leżące do kolonisty P łandowsk icgo,  a w nieb j ego  żona  i dwoje 
dzieci.

P r z a s n y s z .  N ieda leko  w si Jedn orożca ,  znalez iono  w  rzece  
dwa ciała r azem związane,  a p rzez bandytów utopione.

Mieszkańcy m. Janowa podal i  dwa adresa do Naj j aśniej szego 
Pana z wynurzen iem wiernopoddańezych uczuć —  jeden od s t a ro -  
zakonnych 120, a drugi od katol ików 11!) podpisami opat rzone.

Sz labs  -  kapi tan Wołoszyn ,  cząs tkowy naczelnik wojenny J a ­
nowi-ki, wy k ry ł  wskazaną mu przez  włościan zakopaną w lesie broń,  
mianowicie 20 sztućców,  noże,  bagnety i 1, p. r ekwizyta  wojenne.

M ł a w a .  W dniu 13. ( 2 3 . )  kwietnia,  włościanie ujęli szewca 
Głowack iego  będącego w bandzie żandarmów wieszających —  a 
w dniu 14. (2(i . )  ciż włościanie ujęli i dostawili  władzy bandytę 
Maryana ( bobrowskiego pochodzącego z powualu Lipnow'skiego.

R a w a .  Dwóch bandytów uzbrojonych przechodzi ło dnia 7. 
(1!) .)  kwietnia przez  wieś Drozgowąwolę,  k tó rzy  będąc wskazani  
p r z e z  włościan,  ujęci zostal i  przez oficera W ol hur ga  ze stacyi  d rog i  
ż e 1 az o e j  W a r s  z a w s k o - W i e d e ń s k i e j .

(IV pracowni K o r n e l a  S z l e g i a )  oglądaliśmy w tych dniach wykoń­
czony właśnie  portre t  .tego Exe. najprzewielebnicjszego księdza Arcybiskupa 
W i e r z e h l e j s k i e g o .  Jeżeli podobieństwo saine głównym jes t  warunkiem 
dobrego p o r t r e tu ,  lo śmiało rzec  możemy, iż ktokolwiek choćby raz. tylko miat 
sposo' ność w idzieć poważną i czcigodną osobę naszego A rc y p as te rz a , ten
w  utworze Szlegla  na pierwszy rzut  oka znajdzie uderzające  podobieństwo
z. pierwowzorem. P o r t re t  wyobraża Jego Excelencyę księdza Arcybiskupa s ie ­
dzącego w k rześ le  poręczowcm trzymając w ręku książkę do nabożeństwa.
Rysy twarzy oddane w najdrobniejszych szczegółach tworzą harmonijną całość 
Uwydatniającą charak te r  z życia zdięty i ręką  m is trza  na płótno przelany. Tym 
głównym zaletom portretu ,  odpowiada w każdym względz ie  także koloryt pełen 
św ieżości ,  technika wytworna i w ogóle mistrzowskie  wykonanie. Portre t
księdza Arcybiskupa W ierzehlejskiego nic tylko stanie godnie obok portretów' 
Jogo poprzedników, ale pod względem artystycznym będzie dowodem znamieni­
tego postępu. K o r n e l  S z l e g e l  swojemi historyczneini obrazami zjednał s o ­
bie znakomite imię między malarzami polskimi; wizerunkiem JE. ks.  A rcyb i­
skupa W ierzehlejsk iego udowodnił, że i pod względem portre tow ania  do p ie r ­
wszorzędnych mistrzów' należy.

(Doroszkarze  ukaran i .)  Z trzymających powozy publiczne następujący 
*°stali  ukarani w kwietniu b. r. przez  c. k. dyrokeyę policyi we L w ow ie :

Za szybką jazdę  fiakry: Nr. 6, 8, 10, 14, 17, 2>, 30, 38, 42 50 d c o -  
8*karze :  Nr. 6, 14, 2G, 4«, 83.

Za pokrzywdzenie jadących przez  przekroczenia taksy cen: fiakry Nr. 18, 
24. ;,0.

Za opils two: fiaker Nr. 7.
Za samowolne oddalenie się z miejsca, doroszkarz Nr. 40.
(W ykaz  a resz tan tów .)  W kwietniu r. b. odstawiono do c. k. dyrekcyi 

polieyi we p,WOwie 1211 aresz towanych;  z ty ,h  oddano sądom 138 osób, poli­
c j a  ukara ła  jako sąd 43 Osuń, wydalona szubpassm l i i  otób.

W szpitalu umieszczono 17 kobiet.

(Pożary .)  Dnia 25. z. m. w nocy zniszczył peża r  w m iasteczku S o k o -  
ł ó w c e  w  obwodzie zloczowskim dom mieszkalny i budynki gospodarskie  mie­
szczanina E liasza  K., tudzież stodoły dwóch jego sąsiadów. Przyczyna pożaru 
nie jest wiadoma.

Nierównie większą  k lęskę poniosła p rzez  pożar gmina P r u s i e  w  ob­
wodzie żółkiewskim na dniu 22. z. m. Ogień powstał,  jak  się  zdaje  przez po ­
dłożenie, w niezamieszkałym wcale  doinu Iwana P. i zniszczył !ł domów wło­
ściańskich  z, budynkami gospodarskiemi,  znaczne zasoby w zbożu, sprzęty  do­
mowe i gospodarskie, odzież, 10 ułów z rojami, k i lka  sztuk cieląt 1 n ieroga­
cizny, a u jednego z pogorzelców uawet 600 złr .  w gotówce. Ogólną szkodę 
obliczono na 4142złr ,  w. a., i urząd  powiatowy zaproponował u władzy obwo­
dowej zarządzen ie  składki w powiecie na wsparc ie  pogorzelców'.

W  nocy z dnia Igo na 2go maja r.  li. powstał pożar z niewiadomej
przyczyny na folwarku w N i ż y ń c u  w obwodzie przemyskim, i zniszczył p r a ­
wie wszystkie budynki gospodarsk ie ,  sprzę ty  ro ln ic ze , tudzież znaczną ilość
zboża i siana. Szkody obliczono na 20.000 zł. w. a.

(Nieżywe dziecko.) Na dniu 29. z. m. znaleziono na polach należących 
do gininy Ł a n y  w obwodzie lwowskim 7miesięczne nieżywe dziecko, p raw d o ­
podobnie umyślnie  poranione;  ale winowajczyni nezd o łan o  doląd wyśledzić.

(iospotSarstwo, przemysł i
I z W Ó w ,  9. maja.  P rz y  nadzwyczajne j  niepogodzie jaka pa­

nuje od początku tego  miesiąca ,  ceny zboża u trzymują  sie stale. 
N i ek tó rzy  zapowiada ją  bliskie podniesienie sic ce n ,  ale po dzień 
dzi sie jszy ceny p rzesz łego  tygodn ia  nie uległy zmianie ,  a znaczny 
dowóz  zboża  w osta tnich dniach dow od z i ,  że właściciele chętnie 
pozbywają  swoje zapasy po dotychczasowych  cenach.  P szenica  
była poszukiwana p rze z  speku lantów z Norymbergi i ,  ale umowy nie 
mogły p rzy j ść  do sku tkn  z powodu j akości  p łodów gal icyjskich,  
k tó re  j a k  wiadomo nie dorównają  węgier skim.  Korzec pszenicy 
170 76 wagi płacono po 5 zł.  30 c. w. a. i wywieziono kilka pa r-  
tyi do Morawii ,  i Ausl ryi .  Jęczm ień  140 76 w ag i ,  w cenie noini- 
nalnaj 2 zł.  00 c- " .  a. mało był poszukiwany.  Po py t  o żyto  oży­
wia sie znowu,  i w p rzysz łym tygodniu,  są tu spodz iewane znaczne 
t r an sp o r t a  tego a r tykułu  z T a r n o p o la ;  ko rze c  1(50 76 wagi  płacono 
po 2 zł.  00  c. w. a. W  drodze telegraf icznej  zawierano nawet  
umowy na 3 zł.  w. a. Handel  otesem  idzie pomyślnie,  a nasi spe ­
kulanci  w nadziei  l epszych cen zachowują  się wyczekująco.  W  d r o ­
dze telegraf icznej  kupcy wiedeńscy dawali  po 5 zł.  w. a. loco M ie- 
deń, za korzec  100 76 " a g i ,  j a k  się zdaje dla ods tawy na r ac hu ­
nek skarbu,  ponieważ lżejsze gatunk i  więcej  były poszukiwane jak 
cięższe.  Loco  dworzec kolei we Lwowie  zawierano umowy na 2zł.  
40  r .  za 100 76• Rozmai tych ga tunków zboża  wywieziono z t ąd :  
2 1 H  cet.  do Wiedn ia ,  1000 ceł.  do L u n d e n b u r g a , I I ! )  cel.  do 
W e is k i rc h en ,  543 ret .  do Ołomuńca ,  941  cet.  do Bielska,  i 2119
cet.  do T a r n ow a .  Ceny m aki k tó re są jeszcze takie same j a k  
w miesiącu l is topadzie z. r.  u ł a twiają  wywóz tego ar tykułu ,  k tó rego  
najwięcej  odchodzi  do Węg ie r .  W  ubiegłym tygodniu wywieziono 
ztąd około 2100  cet.  mąki po większej  części  do Temeswaru .  Han­
del spi rytusu,  j akko lwiek na po t rzebę miejscową nader  nieznaczny,  
ut r zymuje się w dotychczasowej  m i e r z e ,  mianowicie p rzy  umowach 
z ods tawą  wiadro 32  stop.  sp irytusu  po 11 zł.  80  do 90 c. w a. 
I)o Wiedn ia  wywieziono w ubiegłym tygodniu 2140  cet. spi rytusu,  
tudz ież  kilka par tyi  pomniejszych do Bochni ,  K ra k o w a ,  Bie l ska ,  
We isk i rchen .  Ołomuńca,  Lu n d en b u rg a ,  Pesz tu  i P ressburga.  Nowo 
'/ .budowana fabryka  kości  palonych odstawia swoje wyroby  do Prus.  
Handel  m annf‘aktów  polepsza się, ale często dają sie s łyszeć  za ża ­
lenia na przeciąganie wypła t  z prowincyi ,  obrot  zas ogran icza sie 
na towary  odpowiednie teraźniej szej  porze.  Bydła rzeźnego  i opa- 
sorcego zapowiedziano w ubiegłym tygodniu do wywozu do Lipoika,  
W  e i s s k i r ch e n , F lo r i s dor f ,  Ołomuńca,  i Berna  1996  sz. we Lwo wi e  
378  sz. w- P rzemyślu  i 490 sz. w Ja ros ławiu.  T r z o d y  chlewnej  od­
s tawiono w  ubiegłym tygodniu na s t acye kole i  Karola L udw ika  
około 2000  sz.  p rzeznaczonych do wywozu.

W y k a z
przychodów c. It. uprzyw. galicyjskiej żelaznej kolei „Karola Ludwika."

(Przes trzeń  obrotu 4 7 %  mil.)

Miesiąc

Komunikacja osób

Liczba
podró­
żnych

wal. aust .

zł.

T ran sp o rt  towarów

cetnary
celne

wal. aust .

zł. I c-

Razem

wal. aust.

zt.

kwiecień 1864 . . 
Do tego od I .  styca. 
do 31. marca . . .

25.658

65.071

68.932

173.656

562.706

1,739.778

338.636

1,042.687

407.568

1,216.343

06

74

Razem . - |  90.729| 2 4 2 .5 8 8 |4 0 |3 .3 0 2 .4 8 4 |1 ,3 8 L 3 2 3 |4 0 |  1,643.9111 80
Przychód bruto w kwietniu 1863 w y n o s i ł ............................... |  a 10.594 [ 11
Prócz tego transportowano 48.166  ce tnarów  celnych różnych ładao- 

ków rządowych bez policzenia należytości frachtowej 
Wiedeń, 1. maja 1864.

C. k.  uprzyw. gafie , kolej żelazna „K aro la  Ludwika."

O statnia poczta*
R e n d s b u r g ,  8 .  maja. Z gro m ad zen ie  ludu, na które zeb ra ło  

sie p rzesz ło  50 .000  m ężó w  z S z le sw ik u  i H olsztynu , przyję ło  l-e- 
zo lu cye  z ośw iadczen iem , że  zadają w o ln eg o  oddzielnego od> D anii



Sz leswik-Holsz tynu pod dziedzicznym Księciem Fryderyk iem VIII. 
i zwołania  r ep rezen lacy i  k rajowej .  Jeźl iby obce mocars twa samo­
wolnie r o zs t r zy gać  cl iciały los tych Księs tw,  będą oni s tawić opór  
z bronią w reku .  Nad to  wetowano  dla armii sprzymie rzone j  po­
dziękowanie za oswobodzenie  Szleswikn żądając oraz .  ażeby do­
zwolono t e ra z  t akże  ludowi szleswicko - holsz tyńskiemu brać udział  
w dalszej  wojnie o niepodległość.

H  a ni b u r  g , 8. maja.  Wiadomości  z K o p e n h a g i  donoszą : 
P od ług  rapor tu  mini st ra  wojny z (i. b. m. wieczorem obsadzi ł  nie­
przy jacie l  5. z rana Aalborg,  s t r ze la ł  w ciągu dnia kilka r azy 
z dział  na t e ry to ryu m za Lymf jordem i rozpoczą ł  roboty  około 
szańc ów  we wschodniej  s t ronie miasta.

P a r y ż ,  8. maja.  Wc zo ra j s zy  M onitor  donos i :  Bej Tunetu  
zniósł  1. b. m. konstytucye.  Po ws ta ńc y  obsta ją  p rzy  wszys tkich 
swoich warunkach,  osobliwie p rzy  dymisyi mini st rów.  Obrali  sobie 
innego B e j a ,  A r a b a ,  k tó ry stoi na czele 40 .000 ludzi w- Tes tour .  
Pows tan ie  to jednak nie za g r aż a  wcale cudzoziemcom.  —  Poseł  
p rusk i  uda ł  się do Króla do Koblencyi.

N o w y  J o r k ,  28.  kwietnia.  J e n e r a ł  Banks  u der zy ł  na s e ­
pa ra ty s tó w  dnia 8. kwietnia  pod Sabinę,  zos ta ł  pobity i s t r ac i ł  24 
dział .  Po tem cofnął  się do Pleasout-Hi l l ,  gdzie  0. kwietnia  odpar ł  
separatystów' .  Dnia 10. kwietnia,  o t r zym aws zy  amunieye,  wyruszy ł  
j e n e r a ł  Banks  znowu przeciw Shrevepor t .

T  E  A  T  E£.
D ziś' w  t ea t r ze  n iemieckim:  „ I M e  H e l d e n “ , komedya w lnym 

akc ie ;  drugi  ak t  z o pe r y :  „ D i e  w e i s s e  F r a u u; „ J u c k o ,  
d r r  b r a s i l .  A f f e “ , pantomina z muzyką,  i p rodukeye anglo-  
am erykań sk ieg o  tow arzys twa  ekwil ibrzystów.

Ju tro  t e a t r  pol sk i :  „ K i ę c  p a n a  B * o t r i e r “ , komedya w -» 
aktach z f rancuskiego po raz  p ierwszy.

j Do domu prywatnego pod Nr. 6 7 2 '  4: Bonyezs II. e. k. pens. major,
! 7. Drohowyia.
! V7yjccŁr.Ii zz Lwowa.
! Dniu 9. maja.

P i1.: I!:*. Rozwadowski W .,  d> Kochanówki.  — Głogowski A., do Polsk’. 
Podhoranyi r .  i Ue.tk J c. Ic poruez , do Gródka. — Pione/.ykowski J., d<» 
Wyl) r« nówki. — Potocki T .} do Rosy .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Unio. 9. maja.

Pora

B arom etr  
w  mierze 

ęacys. spro- 
vv'ił«1 Ł1O11 v tU) 
0U RenUJD.

Stopień 
ciepła 

v eilłtig 
lieaum.

Stan  po­
wietrza  
wil rB -
f r. ego

K ierunek  i sita 

wia lrn
Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.75 -r- 2.1
-** ł’.4 
-+- 4 9

6 5 .u 
69.5 
8 i .5

zachodni sl. 
0 „ 

o

pochmurno
W
T)

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 9. m ap

Dukał holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i .................................
Pólimperyał z ł .  rosyjski  . . . . . .
Rubel sreb rny  rosyjski . . . • •
T a la r  pruski . . .............................
Polski kurant i pięciozłotowi.a 
Gąlicyj. listy / . a s t a w n o w .a .w  lim zł. i 

„ y. „ Ul. k. ZU it>0 7.1. |
Galicyjskie obligacye indemnizai-yjne >
o% Pożyczka narodowa . . • i 
Akoye gal.  kol. żela/.. Karola L u d w i k a  }

gotówką | towarem
zł. 1 C. | zł. 1 c.

wal. austr. 5 41 5 47
« o 0 43 5 50

9 38 9 48
n 1 79 1 81

W ” 1 72 1 74
M ” — — — _

73 16 74 _
bez 16 7'3 77 55

kuponów 72 98 73 68
79 70 80 45

213 83 215 67

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. maja.

Hotel George : PP ,  t i r .  Rzewuski L e o n ,  z Krakowa. — Guzkowski K-, 
z  Nowegomiusta.

Hotel europejski:  W innicki S., z Tuszkowa.
Hotel ang ie lsk i :  Jęd rze jow icz  J a n ,  z Zaczeria.  — Szczepańsk i  Tad.,  

z Czajko wic. — Górski M., z Kaszyc.
Holel L anga :  Canlacuzeno L., z Jass .  — Krupeński M., z Drezna.
Hotel k rakowski  : Br.  Czechowicz A., z Pilip. — Gromnicki J . ,  z Ł a ­

wkowiec. — Zawadzki A , z Firlejówki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 9. maja.

5 %  M e t a l i k i ...................................
5 % pożyczka narodowa .
Losy z 1869 roku . . .
Akoye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn, U> funtów siterlnigów 
Dukat pojedynczy 
Srebro

złr. | k r .

72 35
80 —

96 —

780 —

194 ___

114 60
5 501/4

114 ", ~

Kurs t i icl ib wied eń sk ie j .
Dnia 7. maja

1 . I H i - g  j;«iłf li« if.jiy . (Za f()9 zł.) 
A. P a ń s t w a .  pień. towar.

W  austr .  wal. po 5 %  . . 68.60 68.75 
„ .. bez kuponów

zwrotny po 5%  . . . .  97,25 97 75
7. pożyczki naród, z proc.

od s tycznia do lipca po 5 % 8 0  — 8<1 29
od krvi< !• do paźd. po 5%  80.— 80.29

7. r.  1851 ser .  fi. po 5% — —.—
Metaliki po h% . . . .  ,7 2 .5 0  
Metaliki z proc. od maja do

dtlo.
dtlo.
dtto.
dtto.
dtto.

u) 5%  
z proc. od 
lis topada |
po 4 % %
■ 4%  - 

.. 3%  - 
'i%%
1 % • 

z

o 5% . 72.20 
64 60
57.50 
43.—
35.50 
14.40

72.40

72.4<
04.80
58—
43.50 
38. -
14.50

Przez ,  do wyl z r. 1839
całe l o s y ..........................148.50 149.—

Przez .  do wyl. z r. 1839 
piąta i ześć losów . . . 145.- 

P rzez .  dc wyl. z. r.  1854 92.-
1 rzez .  do wyl. z r ,  1860

po 600zl. . . . . 95 70 95.86
Pi-zez. do wyl. /  r  ! S60

po 100 z ł ........................  97 20

146 — 
92.60

Renty Ci mo po 42 i:; , ausl .  17.59

ylos. obi. da 
długu i ańsl.

l rzez .  do ios. old. ( 11 
daw-. długu p a ń s l . , " 
z. proc. u kiaju ”

} 4% 57—
V „ 3 ' / .%  5 0 —  

3%  — —
2V#zó5.— 
2 % %  4 9 . -  
2 % 44 —

dllo. 7 protei.l .
za p ian icą  .

J’, K r a j ó w
Ni żs ze j  Au s j ry i  
W y ż .  Au s l .  i S a l eb .
1 z. e c h ........................
Moraw i i ...................
. z . l ą s l i a ...................
i '>>■>>........
T yro lu  . . . . .  
Kar.,  Kraiin  j y\ yb. 
W ęg ie r  ...................

b% 71.69 
k'/..%() 7.25 
4 % 09—  

k o r o n n y c h .
i 8-26
85.50 
93 59
94.50
88.50
88.50

97 40 
18— 
69 -
64.50
57.50 
50.60

58.- 
51 .—
46—
40—
72—
67.75
60.50

83.75 
88—  
95—
98 —  
8 9 —  
89—

pien. towar
, , Banału Tern 7 3. £5 73.75rc O ^  C P fr* K roacj i i Sławonii 75.25 75 75fr- c  . C2-C Galicc i . . . 72.80 73.25

f  C fi Siedmiogrodu . . 71.59 72 .-
v  C. S * Bukowina 71. £5 71.75
Z klauzulą wyl os w r 1867 71.50 72 —

wen. jł<»ż z r 1859 95.— 95.50

Dług T
/ po 5% — .— —

yrolu 1 n 4% 58.50 59—
» 3>/a% ------- — —

Pług  Salcburga ; n 3% 58.59 59.—
tj 2 % % — .— — .—

Dług Krainy 1 7) 2% 29— 30—
* 1 % % — —

2 .  SStnn o b lig ,  dom estyk aln .
•0 3 % za 100 zł. . . .  2 6 — 27—
« 2 V ,% r i 6 0 w • . 2 0 — 2 2 .—
„ rt 1 0 0 »  • . 19.50 20 .—
» 2 % „ 1 0 0 . . 17.50 18—
•• 1 % % n 100 tt • . , 15.50 16 —

75.40 7
89—  
5 80

S. A k o y e .
(Za sztukę.) 

Ranku narodowego . . . 760.— 781,— 
Inst. lired. dla handlu po
200 zł. w . a ....................... 193.69 193.80

N iż .-aus tr .  tow. eskomt.
po 500 z ł ..............................  5 9 5 . - -  600.—

Pć-łn.kol. po 1090 zł.  m. k. 1825.— 1827.— 
Tow. kolei żel. państwa po 

20!) zł.  m.l i.  czyli 500 Ir. 186 75 187 25 
Kol. Ces. Elżbiety  p«200zl.

mon. konw............................ 130 50 131 —
Połud. - póln. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. li. . 12 1.75  122 — 
Kolei Cisy po 200z ł .m .k .  

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 147.— 147.— 
l ołud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
koloi żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 l r .  z wpłatą 
180 zł. (9 0 % ) . . . . 248 -

Kol. Kar. Lud. po 20Czł.
mon. konw .............................. 214.25

Kol. Preszb .  Tyrn. I. emis.
po 209 zł. m. k .....................30.—

dtlo 1L emis. j oSOOz.ł.m.k. 80—
Kolej Dustehradzka  po
500 zł. m. k .......................  690—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
£00 zł In. k ..........................£ 4 4 . -

Kol. Bern. Ross. z p ie rw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. koi.w. . . .

O dpow iedzia lny  B ed ak to r  l&u<IyE!isSsi«

pion. towar
Kok Grac.-Kfifi.  i Tow. 
górn. po 209 zł. w . a. . 14t).— 142.—

Austr. towarz.  żcgl. par.
po 500 zł. ni. k. . . .  444 .  445—

Lloyda w' T ryeście  po
500 zł. ni. k ......................  235.— 236—

Mostu łańc. w Peszc ie  po 
500 zl. m. k......................380.— 3 aiV.—

Tow . młyna par. w V* ted.
po 500*1. w .  a ..................  499 — 500.—

Powsz. austr .  Tow. g az 
po 200 zł. w. a. , . 275 — 289 .—

Uprzywil. czeska k o le j / a -  
chodnia po £00 zł.  w . a . 1 5 0 5 9  1 5 7 . -

(!• b b l y  z i . * ( » u n e .

(za 109 z ł. )
R 1 6 1 e t . z r .  1 8 5 7 j . . „ 5 % — — —  

naród l 10l8t' ’’ 18r,Tp o 5 % 1 0 :  —  101.20
jp rzezn aczo n e  do

"  " ’ llos- po 5%  . . 99.70 90.90
Banku I n a  12 m. ó% . —
naród. < przezn .  do ioso- 
wv. . a . ( w a n i a  po 5%  . . (.(550 py 7 u
Gal. Tow- kred. w v.
po 4%   ...................  . 72  75 73.25

Ji. tP l ) l i iy « ey -e  x  p r a w e m  
p i c n i s * e l t# ( B a

Kolej Elżbiety  po 5%  ~a
10«’ zł. 1:1- k .........................   50 9 7.7 5
detto delto w 8reb .  upr. 
za 100 zł- w. a. . . . 1,3 _  93  3<)

Emis. z r .  1862 za 169 zł.
w; I, an s t ............................. 85.— 85.25

To\y. austr.  bok państwa
po 500  .................................116.75 117.25

koi.  Lomb. wen. po 560 lr .  U l i .— 116.50 
Kol. jiółn. po 109 zł. 111. k. ti5.50 1 9 .— 
Kol. pńłn. po 100 zł. w. a. 89.50  90.— 
Kol. Gtogn. po tO0 zł. m. k. 82.— 82.29
Tow. żeg. Pa r - na Dun. 

za 190 zł- m. k. . . . 99.5 ,) 9 7 .—
Lloyda za 100 zł.  . . . «<*.— 9 ; . — 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 390 zł- w- a. (w s r e ­
b rz e )  z a  190 z ł ...................... 96 75 97—

Połud. pdłn. kolej kom. jio
5%  za 100 z ł ..................... 77.50 78 —

Kolej gal. Karola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w s reb rze )  
po 5%  za 1 0 6 zł.  . . . 96.25 06.75(

25 r .—

214 ÓO

40—  
85—

71)0—

246 —

195—  2 0 0 -

<>. Ej«sy.
Inst. kred . dla liandlu po

KiO zł.  w, a ........................
Tow. żeg. par, na Dun. po

100 zł. m. k ...........................
Pdż. T rye .  po 109 zł. 111. k.

n „ p o  50 zt. m. k 
Pożycz, miasta Rudy po

40 zł.  w. a ..........................
Esterhazego  po 40 zł. m. k.
Salina ,, 20 ,, „
Palliego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
Sl. Genois „ 40 .. „
W indiscbgri i tza  20 zł.  „ 
W aldsteina  20 „
Kegloyicba 10 „

W e k s l e .
( . \ a  3 miesiące,

Amsterdam za i90 z l.  hol. 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za  100 tai..................
W ro c ław  za JOD tal.  . . 
Frankfurt  za  109zł. w. p.-n. 
Genua za  100 lic. pieni. . 
Hamburg za 100 M. B. . . 
Lipsk za i 06 tal . . . .  
L iw urna  za 109 lir.  tosk. 
Londyn za  1!) ft. szt.  . . 1 
Ługilun za 100 tr. . . .  
Medyolan za  190 lir.  wl. ■ 
Marsylia za 109 fr. . . .
Pa ryż  za  100 f r ...................
P rag a  za  100 zl. w', a. . 
T ry es t  za 100 zl. w. a 
U eneeya za 100*1. w. a, .

pian. towar,  
(zs sz tuko .)

129.-, .  129 25

86—
106—
46.59

28.60 
91 —
31.25
29.25 
28 —  
£9.25 
18.60 
19.50 
12 50

88. -  
109—  
49.

29 —  
92. -  
*1.75 
29.7 5 
28. (I 
29.75
19i__
20__
13—

97.20 97.30

97.35 

86 30

45

50

14 80 115. 10

45 70
45
45

70
75

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt  /.a 100 piast. wol.  __ _______
Konstantynopol za 100 piast.  t u r . ___

IŁ n r *  - / 'o
Dukaty  c es .  m e n .  . . . 

dt to.  p e ł n e j  w a g i  . .
K o r o n a .................................
2 0 f r a n k ó w k a ...................
Rosyjski impery ał . . . 
T a la r  związkowy - - 
8 reh ro

,9*

5.52
5.52 

15.85 1
9.28
9.60
l -71 %  

1 1 4 .2 5  U
Kurs korony w c. k. kasach lljzł.

Z  c. k. (/ulic. clrukurni rządow ej.


